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Szkoły miejskie. 
W Cesarstwie szkoły t. z. miej sk ie (go

l'odskija uczyliszcza) lstnieją już ()d lat kil, 
kuna~tu ( Usta wa z 31 maja lS72 r,); w 
Królestwje PolAkiem zalecI wie kilim tych 
szkót l'ządowych od niedawna otwarto (dwie 
w Warszawie i po jednej w ł'iotl'lwwie, 
Łodzi, Tomuszowie i Płocku), W ostatnich 
miesiącuoh jednakże coraz c~ęściej styszy
my o powstawaniu prywatnych ,"z kół tego 
typu, i dlatego chcemy zupoznat\ c~ytelni. 
ków z lIakresem i pl'rJgramem nauk IV tych 
szkołach w,ykładanych, 

Szkoly miejskie sa zaUad:.tmi ogólnie 
~ształcącemi dla chłopców, którzy niezada
walni 'ljl} się kursem "" kół początkowych(ele
mentarnych), ale też nie maj~ czasu an i 
środków po tl'zebnyóh do kształcenia się w 
średnich zakładach Jlaukowych, Dlatego też 
program ty/lh szkór, niez:olw;'l'u od inn,Ych 
zakładów naukowych, jest utożony tak, aby 
kończący szkoły miejskie mieli pewien za~ 
okrąglony stopień wykształcenia, 

Jakkolwiek program szczegółowy szkM 
miejskich ("Gorodskija uczyliszcza" cena k. 
30) wskazuje w jakim duchu i zahesie 
prowadzi się w nich nauka, jednakże ze 
względu, że niektól'z,. uważaj~ je za szkól
ki początkowe, inni znow chcą w nich \V i
d2ieć dawne szkoły powiatowe, uważamy 
za potrzebne wskazać różnicę między wy
żej wymienione mi zakladami naukowemi. 

Szkoły elementarne miejskie i wiejskie 
cdpowiadają tylko kursowi klasy l-ej szkół 
miejskich 3·y klasowych, albo inaczej kUl'
sowi pierwszych dwóch lat wszelkich szkół 
miejskich. Chociaż szkoły miejskie zastęp\l~ 
ją obecnie w Cesal'stwie dawne szkoły po
wiatowe (ujezdnyja uczyliszcza), jednakże 
program nauk w pierw~zych jest znacznie 
wyższy np. z lOatematylo, oprócz l'Ozszerzo
nia wiadomosci z arytmetyk i i gieornetryi 
dodane Sił początkowe 'pojęcia z algebry 
(równania z jedną i dwiema niewiadomemi), 
Kursu histol'yi i gieografii znacznie też są 
pow;ęk6l7-one i uzupełnione, a n~dto wpro
wadzone są zupełnie nowo przedmioty: na, 
'ttld P?'zyl'odllioze (zoolofłija, botanika, mine
ralogija, fizyologija, anMomija człowieka, 
hygiena) i fizyka, 

Skutkiem tak rozszerzonego progl'amu 
wychowańcy szkół miejskich, bez spellyjal
nego przygotowania się, są w stanie pomyśl
nie składać egzamin do różnych specyjal
nych z[\kładów naukowych, jako to: szkół 
handlowych, gospodarstwa wiejskiego, rze
mieślniczych, serninal'yjów nauczycielskich, 
szkół technicznych przy dl'ogach żelaznych 
i t, p. 

Zwracamy też szczególną u ."agę czytel
ników, ze I!!zkoły miejsfcie w zupełności od. 
powiadają przygotowawozym szkołom t~chnioz
nym przy d?'ogaoh żelaznyoh, czyli dają pl'a-

wo wstąpieniu aa kUrsa specyj:J.lne tychże I - Dowia(luje~."y się z p~wnel!° 
szkół. źl'ódtll, że po zebl'amu dunych przez Radę 

KUI'S nauk bez wzO'lędu na ilość klas Towal'zystwu Dobroczynności o Marcinie 
trwa sześć lat, "" Sadowskim, za któl'ym wst.awiał się do tej-

Dzieci od 10-13 lat, które przeszły Inu's że Rady korespondent llKraj u 71 pan Fez, 
p;erwszych 4-ch lat, mo~ą bez e!!7Hminu okazato si0 co następuj €l: Sadowski lat 45, 
wstępowac do l,ej kla~y gimnazyj'Jw i szkół byty rząd~a majątku Bogdanów, pochodzi z 
technicznych. po w_ nowol'adomskiego; z woli władzy 
Końcr.ący kUl'S w szkołach miejskich, je- pl'zed kilku laty chwilowo pl'zebywar w ce

śli życzą sobio ' UZySKać stopień nauczycie- st\l'stwie; zajęciu. następnie nie miał żadnego, 
I 11 I , a cza sowo nsiedli wszy się IV Piotl' Kowie we-łn szkoty elementarnej IHladujf! ty \O tHl'O' 

dlug opinii biegtych byŁ chory na reuma.-
cony egzamin. '.. R' Z tyzIll IV lewej nodze, ada". w m. styCZnIU 

Do szkól miejskich przyjmowano są d,zie 1886 l', uważała, że najwięcej dodatnią po_ 
ci po skończeniu lat 7·u b~z egZ 'i m 111 u, mOCl} dla Sadowskiego będzie, postawienie 
WOl!óle wiek dzieci niLl iest dla każdej go w możnoś\:, i wyjechania uo miejsca 1'0-

klasy ściśle oznaczony, Dowody wymaga- dzinnego, zwłasz\lza, że jako nie tniejszy 
ne do szkót miejskich ~ą następuj ąco: 1) mieszkaniec, wedle ustawy, nie ma z ,goła 
metryka 2) świadectwo pochodzenia €l) świa- żadnel!0 prawa do pomocy ze strony To" 
(!ectwo szczflpionej ospy. Pl'ośba na imię wal'zystw!l. Dobroczynnośei, Jakoż wy asy
przdo:ioneg'o szkoły podaje się na zwy- gnowano na podróż Sfl.dowskiemu rs, 3, 
czajnym papier~e, które on utl·zyma.wi:<zy, wyjechał Z Piotrko-

Przedmioty wyktallane w szkołach miej- wa i od oweO'o .czasu, wcale nie zgłuszał 
1. , • ~ e . 

SKICn Aą. następuJące. 8ię 3D! OSOU"lscl e, I' ł)l'ZIIIZ o~"b'y tI:ZeClt:, 
l) Religija 2) Jezyk rosyjski 3) Język i: o żadne wsparcie. W obecnej chwili, Sado,w

polski, niemieckI, fl'uncuzki lub angielski, ski UHlo zamieszkiwać w dobl"acb PytowlCe 
4) Arytmetyka 5) Gieometl'yja 6) GieoQ:l'a- w po IV, nuworadOlTIskirn, gdzie podobno :ina
fija i Historyja 7) Nauki przyrollnicze i fi- lazł zajęcie przy tartaktu. 
zyka 8) Kreślenie i rysunki 8) Spiew 10) Zdaje się, ze Rada, .iako szafaI'Z gl'OSza. 
Gi mnastylm. 'J:a osta tni a jest obowiązkową pub licznego, prZeZnal\ZOnego na, wsparcie 
dla wszystkich uczniów w czasIe półgo- jednostek zamieszkatych IV m. Piotrkowie, 
dzinnej pauzy, wywiąz.'lła się względem Sadowskiego zgodnio 

Za zezwoleniem też zwierZChności nauko- ze swem zadaniem, a tern samem na żadne 
wej, przy J'!zkolach miejskich mogą być wy- z tego tytułu zal'zuty nie zastuguje. 
kłudane rzemiosła w godzinach pozalekcy.i" d' 
nych. Osoby pl'ywatne, starające się o o. .- Na ułiej.łce oktom Podolslneglh 
twarcie na swoje ryzJk() szkót miejskich, który jak wiadomo pl'zeniósł się na miesz. 

kanie do Warszawy, na członka Rady Zajeżeli zgodzą się na warunek mia.nowania 
;"auczy~ieli przez pana Kuratora Okręgu Na- rząc1zającej ToW', Dobr, powołany zostat 

11 J. eden z czterech kandydatów na tę godność ukowego, uzyskują ( a szkół swoich wszy· 
d wybranych, mianowicie doktor Ksawery 

stkie pmwa i przywileje rzą owych za · l\lianowski, 
kladów naukowych tego rodzaju, 

W ostetnich czasach podobną koncesyję - Szpitale w gub. pio~r. dzielą się 
uzyskał p, Niedzialkowski na szkołę 4.0 na 1) rządowe min, spr. wewn, 2) niz1zytlh 
klasową w Sieradzu, u piotrkowianin p. zUl'ządów i~) prywatne. 
January Lamral'~ki b. nauczyciel b, szko- ,Szpitale pieJ'wszej ~ategOl'yi; w Piotl·. 
ly 4-0 klasowej filol()g!IlZn~j w Piotrkowie S-ej Trójcy łóiek40- Zydowski lóż. 20-
stara się o pozwolenie otwarcia szkoły miej. vYiezienny łóż, 30-w Radomsku łóż. 38-
iJkiej 3-kla~ owej w C~ęstochowie, Będzie w Częstochowie S-ej Pelagii t iW-w Bę
to tedy piet'wsza szb~ta prywatna miejska dzinie S-go Alebl, łóz. 30-w Bl'zezinach 

.. 10 - w Łodzi ś. Aleksand. ł. 50 - w Rawie w naizej gul,erml, 

Wiadomości Bieżące, 

:Ludność stala m. Będztna wyno
siła w roku pl'zeszłym 7551; pl'oeellt Ul'O~ 
dzin wyniósł 4,06; procent śmiertelności 
2,05; przyrost zatem ludności 2,01.-Powiat 
bęclziński mia.ł ludności 124, 414; % uro
dzin 4,21; % śmiertelności 2,47; przyl'ost 1,74, 

Miasto Ł6dź: ludność 62,099; % Ul'odzin 
6,79; % śmiertelności 5,35; pl'~yrost ludno
~ci 1,44.-Powiat łódzki; ludność 100,203; °l 
urodzin 13,97; % śmiertelności (2,41; pl'zy~ 
r08t 1,76. 

Ś, Ducha łóż. 27. - w Koniecpolu szpital 
S-tej Joanny z bl'aku funduszów Czasuwo 
zamknięty, 

Do szpitali 2 ·ej klasy należy szpital Za
rządu Górniczego w Dąbl'owie łóż, 20. 

Szpitale pl'ywatne: W Łodzi Szujblerów 
lóż. i;0, PoznańskielZo t 20, w Pabijanicach 
Endcl'a i Kruszego ł. 15, \V Zawierciu 1'0-
wal'zyst, Akcyjn. I. 20, w Dąbl'owie To
wal'Z. j!'ranc.- Wt. ł'. 20, w Sielcach spółki 
góruiczej t 20, w Sosnowcu ł. 24, w Os
trowie 16, w Maluszynie łÓź. 6. 

- Doktorzy, ,{elczerzy i aku
szef'ki w gub. piotr!cowskiej. Ogólna li
czba lekarzy w gubernii wynosiła w roku 
1887 -99, ·W tej liczbie inspektor lekarski 
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l, powiutowyoh lekarzy 8, miejakioh 6, 
upitalnych m. spr. w. 8, szpitalnyoh zarządu 
górnictw 1, przy szpitalach fabryczno 11, wię, 
lI:ienny 1, wolnopruktykujących 62, kobie· 
ta lekal'z w Łudzi l.-Felozerów wilzyst~ 

I lcich 265: a mianowicie przy lekarzach po· 
wiatowych 8, miejskich ~, szpitalnych :dO, 
wolnopraktykujących 234.-Akuilzel'e" było 
wszystkich 90: miejskich 19, wolnopl'ak, 
70; wiejsko patent, babek 00. 

- W ubiegly wtore/~ i Ńrodę 
odbylVała się hcytacyja towarów i rzeczy 
pozostałych po zmarłym w roku zeszłym k~, 
peu tutejszym, właśoicielu zakłauu zegarlD1. 
strzowskiego, s. p. Dalitzu. Lillytujących 
było bardzo wielu; to tei wszystko zostało 
ipieniężone po dość wysokich stosunkowo 
cenach. 

- Sekreta"~em zja~du sędziów 
pokoju III okręgu, gub. piott'kowtlkiej (w 
1ilI, Łodzi) miano wanym został były sędZia 
gminny VII okI-ęgu, pow. piotrkowskiego, 
(z Kamiń!ka) p, Dudziński, 

- J!D~iennik ŁótJ~ki" donusi, ~e 
fabl'yka Kindlel'a w Pabij~lllill8ch przecho
dzi na własność tow81'zy/itwa akcyjnego. 

- Boulanger 'w Łod~i, Wtem 
mieście weszła w modę gl'a, która odbywa 
się W sposób następujący: uo kubka wkła' 
da się dwie kości, poczem kubek pl'zewl'a· 
ca się dnem do góry i koślIi Sij w teu 
sposób nakt·yte. Następnie n'l kubku stawia 
się tl'zecią kostkę jedynką do góry, wyma,· 
wia eię sakramentalne wyl'azy: "Boulangel', 
zejdź z mównicy, bo g!upstwa plecieilz!71 
dmucha się na kostkę, póki nie spadn ie, 
poozem odkl'ywa się kości, znajuujące się 
pod kubkiem i ilość punktów, .iak~ na nich 
widzimy, mnoży się pl'zez ilość punktów 
na zumuchniętej kostce, Kto z gl'ajijllych 
zrobi najmniej punktow, ten dla całego 
grona st~'lVia kolejkę piwa. Łódź należy 
więc do pal'tyi anti-boulanżystów i piwo
szów. No, ma się rozumieć\.. 

= Pl'zepisy sanitar~e. Z ;ozpo.rz'J,dzellia 
pi&trkowskiego rządu guberulJalllego ogł08lł p pre· 
zydllut m. Łodzi prepisy wydane przez radę lekar· 
ską, ". cel~ stłumitmia chorób zakaźnych. Według 
tych przepisów, o~oba dl)tkni1lla cRorol> ~ .. r.ak m: n 'l: 
musi zna.jdować się \vosobnym 10k:II'I. PokoJ chorego 
ma być trzy r4zy dziennie odświeżany, 1.1\ pomocą 
rozpyla.nia wody karbolowej lub roztworu llul>limat,,; 
w -razie choroby wysypkowej, ciało ch I)rego ualaz y 
pl'zyaajmniej dwa razy tlzienuie 1\ aciem6 oliw~, 
tł.szczelD, all>o waseliuą z dOlbtkitHn 3% wody 
karbolowej. W~zelkie odchody chorego trzel>a 8tarau
Nie gromadzić w jedno uaczynie, slwhą ziem ią przy
sypać, silnym środkiHm de>linfekcyjnym zllt.lutrali
zować i dopiero !la wła~ci we miejsce wyuiellć, OdO
by pielęgnujące chorego, ol>owiąz;\oe są, myć rę~e 
swoje mydłem Ino roztworem dezynfekcYJnym, zmle· 
niać suknie dla spotkania się ze zdrowymi i w po
koju chorego nil': przyjmować zarlnyoh pokarmów 
ani napojów. Rekonwalescent nie może, przed upły· 
wem kwa.:autanny, IJl>cować z ludźmi zdrowymi; ter, 
min kwarautan:ly dla rekouwaledc.entÓw jest nastę
pujący: po dyt'r~l'ycie, SŁkarlatynil3 i odrze dwa. ty· 
godnie, po ospie 18 dni, 3 po kokluszll i śwince 
(zapalenie gruczołów przyusznych) 21 dui, W razie 
śmierci chorego, pogrzeb odby~ siQ ma n& drugi 
dzień; ceremouije pogrzebowe przy zamkniQtej trll
mnie; przed zamknięciem trumny nie wolu.o do poko
ju wehodzić krewnym ani znajolllym. Pokój chorego 
i suknie, w ktÓI'ych leżał, jakot'3i suknie osól>, któ
re chorego pielę~lIował), a szcztl:::61lliej lIielizua, porl
lellają stalannej de1.ynf<lkcyi, o ile możuości w tym 
sa.mym pokoju, IV którym nadto przel 3 dni okn'L, 
drzwi i rur i od pieców otwartll być muszą, 

= Skład wyrobów I!Icheiblerow~kich 
w \Varsz:lwie, we wla~lIym gmachu t'lW3rZ I'atw I 
przy ulicy TręhaCldf'j, zostal we wtoTP,k zaprzes~ły 
otwarty, Wti:)auiala lIutłowla zwraca uwaQ"Q ll'zYJ~
zdnych' skład t.owarów zaj1l111je :il'odek parteru o sze.lciu 
ogrolllu'yeu oknach wystawowyeh, zamylc3nyoh u~ noc 
ażurowemi okienl\i-:allli żel,7,uemi; w oknach tych, 
po nad okazami wyrobów, w odrnwiedllich ramach, 
mi<>~zczą się fotogl'afije zakładów fal>ryc6uych i po 
szczególn ych d zia łów fabrykacyi. (J rzą(lz· · nie we
wnętrzne pI'zedstawia się wytwol'nie, 

= Radom kl'Z<Lta. sie II 'l. d :nprowad7:t:nielll le
tnich kolonij dla w'ątłycli ilzyctuie i słabowitych 
dzieci, Dla. zgromadzenia. w tym ct'lu potrzebnego 
f1łDdl1s1.u projektuje S7.llrcg kon~el'tów, z których je· 
den mia.ł się już odl>yć. Wjedoym t ostatnich znn· 
merów "Gaz, Ra.dom," zna idujemy gorący artykuł 
zachęcający do szybkiego urz~czywi~tnieui<L tei .ayMIi 
i piękny wie .. szyk okoli cznoBciowy p. ){ arola Hoff
mana. 

l' Y D Z I E N 

Korespondencyj e II Ty[odnia." 
z Brzezin d' 15 Iipoa. 

Dnia 9 b; m. przed 12 w nooy, w ulicz
ce obok ogrodu wszczął się ogień, naipraw, 
dopodobniej z podpalenia. Zgorzało 5 fron
towych dl'ewnianych domów, kilka ofioyn 
stajni, ohlewów, obórek, a wszystko z pt). 
wodu nieumiejętności ratowania i ospałości 
municypalnego zarządu, ~ikawek na oz as 
nie było, bo takowe były pochowane, PI'ze
szłoroozne pożary rno~tyby były wzbudzić 
więcej dbałości i ostl'Ożuości, pokazuje się je
dnak że doświadozenie niczego nas tu nie nau' 
Ilzyło. 

Sklep spożywllzy rozwija się świetnie, 
dzięki solidarnoślli publiki miejscowej i o
kolieznej! Pflwne indywidua, niestety na
leią.ce Jo płci niebrzydkiej , rozsiewały ja
kiś ozas plotkal"skie wieści, że niby wskle· 
pie źle ważą, dl'oiej sprzedają, nawet o
szukują (I) ale była to zawiść w po
łączeniu z osobistemi pretensyjami i ży
dowskiemi pods~eptami (Widocznie to sa
mo co niedawno w Dąbrowie Gómillzej 
Pr~yp. Red.) 

Zycie umystowe w naszem mi'Lsteczku w 
uśpieniu; z wyjątkiem kilku ludzi, którzy 
się Zl'ywają do rullhu umysłowego i literao
kiego, reszta po za obowiązkam i oddaje się 
głębokiej dl'zemce, pijatyce, kal'ciętom, plot. 
kom, intel'esikom, czyhaniu na oudzą· niewin
ność i nif:ldoświadczenie ... Nic więc dziwnego, 
że język ubllżeje, umydł kul'towacieje, a na· 
tomiast wyr/lstają bujne oh Ivasty al'ogan~ 
cyi, zaniedbania moralnego, upadku poozu, 
cia własnej godnosci i honoru ... 

Miasteczko nasze nie ma niestety dotych- I 

czas plebanii b,l obellna wygląda więcej na 
szopę niż plebaniH~, Miej sllowy dziekan U· 

zyskał już pozwolenie na stawianie nowej 
ale i akoś to idzie opieszale, bo dotychczas na
wet nie rozpoczęto fundamentów. Podobno 
pr~yczyną jest niepl'aktyczny plan plebanii. 
Zdrowotność w obecnej porze w niezfym 

stanie; dzieoi tyl ' o chorują na dyjarę. Do· 
ktorów mamy JWÓlIh, ktÓl'ZY nal'zekają na 
ciężkie czusy, tern bardziej że miejscowa 
publika zwykła sobie sprowad."ać lekarzy z 
Tomaszowa, lub też jeździ do Łodzi i Wal'· 
szu wy! 

Z Dąbrowy górniczej. d. 12 LipIla 1888 l'. 
W uniu 8 b. m, odbyto się u UflS UI'O' 

czyste poświęllenie nowego pomieszczenia 
na sklep stowal'zyazenia spożywczego "Na
dzieja" w umyślnie na ten cel zbudowanym 
domu, położonym w naj dogodniejszym pun
kcie Dąbrowy, rozp()rządzającym wszelkie, 
mi wal'unkami, jakie potrzebne są do pro· 
wadzenia znakomicie 'lbecnie zwiększonego 
i l'óżnol'Odnego tego rodzaj u han dlu, Dotych
czasowy lobd sklepu wynajęty w ,'oku 181H 
n!lo pl'Qdl\e, t:tki, jaki WÓwczas ounnlp-źć 
było można (co na wFli nie jest l'zrczą ł!lt~ 
wą) pod wielu względami nie odpowiadał 
p()tl'zebie,-a główni e .i ako zbyt szczupły i 
wilgot.ny w wy-'lOkim stopniu tarnowat roz
wój Obl'Otów i szkodli w ie wpływaŁ na utI'zy
rn~nie tOWill'ÓW. Z!l to dzisiejsza 71 Nadzioja" 
.i ak tu wszyscy sklep ten nazywają, pl'zed, 
sta wia się tak imponują(lo, że pod wzglę' 
dem obszernoś..li, komf,)(,tu i wygody nietyl· 
kil z t)koliczemi, nietylko z pl'owincyjonaloc. 
mi, ale na vet z głównelni sklepami war
szawskiemi śmiało rywalizować może, 

U l'oczystość poś w ięcenia zgromadziła bal'
uzo liczną dąbrowską publikę, ktÓl'U z PI'zy
jemnością o~lądała wszystkie szolegóty hu
dynku i urządzenia sklepowego, niedają.oe
go powodu do najmniejszych zarzutólv. O 
godzinie 6.ej pl'zed wieczorem ksiądz Im
nonik Dobrzański, miejsoo wy pl'ob03zez a 
zarazem dziekan dekanatu Będzińskiego, 
w adystaneyi wikaryjusz/4 i rniejsoowego ka
pelana dopełni! oeremonii poś więllenia, pl'zy
czem wygłosił znakomitą mową, w któl'ej 
wyjaśniwszy pożytek stowal'zyszeń ipożyw
czycb w ogólnoślIi a spółki "Nadzieja" w 

.M 30 

szczególnośoi, z'lohęoał ogół, aby i nadal 
jak dotąd opiekować się tą pożyteczną iQ.
stytucyją nie pl'zestawa!, a intrygi niechęt. 
nych sto\ml'zyszeniu wyzyski waczy, objawia.
jące się jak dotąd w formie paszkwilów i 
fałszywych denunoyjacyj, ltwalozał z wrarIJ, 
że tylko 61iłami zbiol'owemi przy pom<.cy 
tego rodzaj 11 ()~zczęclnoślli byt ekonomioz
ny biedniejilzej z właszll za ludnośoi popl'awić 
się może. 

Tak więc wbl'ew żyllzeniu ))uasllych naj
serdeczniejszych' wbrew ich zabiegom i intry
gom, stowal'zyszenie sPożYlvoze ))Nadzieja" 
oparte na dobl'ej woli dąbl'l) wskie~o o(J'ótu, 
rozwi,ia się coraz pomyiilaiej, obroty"jego 
z każdym nieomal doiem zwiększają się sta
le, tak, że j ut dziś więlcs1:oŚÓ codziennyon 
potrzeb domowych miejsoowi i okolicz
ni mieszkańcy IV sklepie tym załatwiać mo
gą-a jeżeli i dalej tak dobrze nlun pójdzie, 
wątpić nie można, że niedłu~o już we 
wszelkie potl'zebn3 spl'awunici IV ))Nadziei" 
tylko zaopatrywać się będziemy. 

Oby pomyślność i l'OZWÓj intel'esólv na
szego sklepu posłużyła za ~achętę do u:-zą
dzenia spółek spl)żywczych i w inny"h 
miejsllt)wościach kt-aju a zwtaszllza fabrycz
nyllh. Eksploatuwane one Pl) większej częś
ci przez wyzyski waczy, nie mo~ą robić tych 
dl'obnYllh ale ciągłych oszozędności, jakie
mi biedniejsza zwtaszlIza ludność dochodzi 
do jakiegc) takie~o kapitaliku, tak niezb~
dnego na czarną zwłaszllza godzinę, F. K, 

16) p O D P A L A C Z. 
powieść Piotra Sales 

tłom, E, Dobrzańska, 
~ 

(ciąg dalszy l. 

- A dru gi?-spytał pl'okul'ator, 
- N a razie sądziłem, źe także do mnie 

naleiy, poniewar. jest zupełnie podobny 
do pularesu, kupioneg.o przezemuie w Pe
tel'i!bui'~u z ddciśniętą. literą M. 

--I prt\wdopodohnie-wtl'ącit z uśmiechem 
prokul'atOl'-zechcesz nam pan dowodzić, 
że należy do tajemniczego nieznajome.!;o? 

Miohał zapanował nad sobą. 
- Pl'IIgnę l'anom dowieść jednej tylk o 

rze(lzy prawdziwej, że pulares ten do mnie 
należyć nie moie, bo mój zost!lwiłem w do
mu i znajdziecie go niezuwodnie, jeżeli ze
chceoie go tam poszukać. 

- A więc trwadZ pan pl'zy swojej me
todzie obrony? Chcesz nam koniecz,lie u
dowodnić istnienie nieznajomego? Co do 
mnie, sądzę, że uuowodnisz n!lm pan .iedy
nie to, że, zamiast jednego, kupiłeś w 
Petersburgu dwa pulul'esy. Po nadto nicI.. 
Z1'esztą znajdą s;ę tu pra wuopod .. bnie ja. 
kieś pa')iery, 

- Sędzia śledozy pod'lióst pulares leżą~ 
cy na le" o i idtotnie nie zlnlazł W nim 
nic 0Pl'ÓllZ biletów. W dl'ugim znajdowl~ła 
się książeczka, a l'aczej bl·03zul'a. wydana. 
przez sto warzyszenie sleeping ,oars u. zawie
r~jąca wsz()lkie Bzcze'g;óŁy ty<lzą.ce się po
ul'Óiy z Paryża uo Petel'sbul'ga iv:ce-versf\; 
\V bocznych kieszonkach nadto prokul'<'tur 
znalazł dru ko Ivane lIOrln iki budulcll i ul'ze~ 
wa l'ozmaitego,orllz około 400 f".mltów V( 

biletae.h bankowych l'uskillh. 
- Czy i teraz jeszcze twierdzid~ pan, 

że pulares ten nie je3t twoją wła3nt)ś\lią
spytał pl'okul';ttOI', pokazując Mi<lhałowi pa
piery, 

Miohał mimo zupełuej pl! wnt)3ci siebi e, 
lH'zeszedł ch wilę trwogi, B) ~eż dzi wnylD 
zbiegiem okoliczności i on w pulareilie swo
im miał tę samą ul'oszurkę, cenniki drze
wa i tl'03hę pieuiędzy rUilkiemi papierami. 

- Wahasz się pan? 
- Waham się istotnie-odparł bez zmie-

szania Michał, - bo pulal'eil mój zawiera 
mniej więllej te same co i teu papiery. 

Więo woiąż ta sama piosenka? 
- Bądź pan łaskaw udać ai~ niezw to-
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oznie do lOUle, a pl'zekonasz s ię, czy k ła
mię· 

- Przelconam się, że kupiłeś pan dwa 
jednakowe pulare~y i jednakowe w nich 
przechowywałeś papiery .•• Dziwny bo pan 
iesteś ze swoim uporem. Jaktol Znajduje. 
my pulares, zawierają.oy ruskie banknoty, 
marszrutę dodróży z PetersbUl'ga do Pa
ryża, cenniki budulca; pan wracasz z Ro· 
syi, dokąd jeźuziłeś za kupnem drzewa; 
chcesz, byśmy uwierzyli, że nie do pana na
leży! .. 

TYDZIEN 

Pójść z tobą matko.>?. nie, to niemo
żebne, wezakte mnie posądzają? .. 

3 

ROZMAITOŚCI. 

- Posądzają ~iebie?. I o oót to takiego? D Niejasoe ogłoszeoia.J"iejednemu z czy
To nieprawda-dodała zwracająo sil) do u- teJników zdarza się spotkll.ć na szpaltach pism z 
rzę dników,-to potwar.t i kłamstwo! Sty- ogłoszeniem, które stylizacyją swoją tylko uśmiech 

na usta wywołać może. Pochodzi to ztąd, że ogło
szy oie mnie panowie? I o oóż to posądza. 8zenie pisuje, kto chce, a 8ił redakcyje C9 za ostatnie ko. 
oie m<?ie dziecko? Jumny pism swoich nie IJiorą żadnej odoowied ?ial

- Ze podpaliłem f abryk~ pana de Saint. ności. Oto właśnie wiązauka takich cokolwiek nie Ja-
E['mond. 81I.11ch ogło'lt.eń, zebrana z różnych stron ku uciesze 

czytelników_ Niejeden z nich nie zniósłby zapewne 
- Ty miałbyś ją podpalić?. Ależ nie takiego widoku, jaki zapowiada następujący a

znacie go panowie, nie znaoie mego ~li- nonos: 
chała, nie wiecie jaki on dob['y, jaki zacny, ~Dzi~, na placu X., wielkie ognie sztuczne przy 

• osobistem spaleniu pan'\ Patzelta." 
pOCZlllWyl Thomerin podpalacze mI •. Ah, co Następujące dwa anonsy ośmie8zn.ją tych, którzy 
za szaleńst wo. Nie wiecie moze, ~e ojcie(\ je podali: 

- Pozwól pan zwrócić sobie uwagę, że 
nie ja jeden jeździłem do Rosyi i nie ja 
tylko robiłem tam zakupy drzewa. jego byt pl'ostym ['obotnikiem, ale uczci. .Niżej porlpisany pole~a na kuracyję mleezną swo-

wym ozłowiekiem, nie wiecie, Żó odd,.ł go Je własne mleko od krowy". - Tak, ale tego już trudno P['zypuścić, 
byśoie, pan i paóski nieznajomy, nie wie

. dząo o sobie, kupili jednakowe pularesy i 
jednako je naładowali. 

- A któż panom zal'ęezy, że podpala. 
czem nie jest niep['zyjaeiel Lub też wspóŁ
zawodnik pana de Saint-Ermond, slowem 
człowiek, któremuby upadek tal'taku przy· 
nióst bezpośrednią korzyść? Cenniki lh'ze
wa w takim razie, bytyby blll'dzo natuNI· 
Dym nabytkiem winnego. 

. - Po raz o!:ltatni pytam: przyznajcsz 
9ię pan do winyi' 

- Przyiięgam! Przyaięgam na cześć mo· 
ją, na miłość moją dla matki, że jestem 
niewinnyl 

W tuj chwili do uszu zeb['unych doszedł 
~dgłos gwałtownej spl·zeezki. 

- Pójdę tam! pójdęl za jakąbądź cenę 
p6jdę do niego-wolał głos kobiecy pełen 
obul·zenia. 

Policyjhnci zllt['zymywali gwa.łtownie 
sta I-ą kobietę, oisnącą się gwałtem w stro
nę Michata, 

Ah! nie, nie zdołacie zatrzymać ma
tki biegnącej do dziecka. 

Boleść stal'owiny wzruszyła policyjantów 
i puścili ją nakoniec. Przebiegła obok zgli. 
szczy fabryki i podążyła do syna. 

- Matko moja! 
- M6j synu! --odezwały się jednocześnie 

dwa głosy. 
W d owa Tbomerin rzuciła się w objęcia 

SyM i tuliła jego ~ło wę do swej pic rsi. 
- To nieprawda?-.. pytata. 
- Nie, matko! 
Biedaczka! Wstała równo ze świ tern, 

oichutko na paloach krzątała się by sprzą· 
' tnąć dom zanim obudzi się jej jedynak u
kochany. Przeohodząc obok urzwi przyło
żyła ucho do zamku, uy się przekonać czy 
śpi jeszoze. Spal cicho; tak jej się przynaj
mniej zdawało. Poszta do miasta, by wy
brać naj~ęstBZą śmietankę, najświeższe ma· 
sło i ulubione bułeczki, kt6remi pragnęła 
uraozyć tak dawno oozekiwunego 8yna. Spie
szy Ja z powrotem, nakl'yła st6ł i niecie.· . 
pliwie zaczęta krążyć około dl'zwi,oozeku-
jąc chwili przebudzenia starego dzieciaku, 
którego teraz pieścić i psuć sobie obiecy
wała bez mia['y, Nie mogąc się wreszcie 
docze kać, uchyliła ostt'ożnie drzwi i zatl'zy
mująo oddeoh podeszła do łóżka. Było ono 
nietylko pustc, ale nietknięte nawet. W je
dnej chwili odgadła, gdzie byt. Ale dlacze
go nie pO\VI"aca.?. 

W kilka oh wii później odezwał się w 
przedpokoju dzwonek. P['zyszła jedna z są-
8iadek dowiedzieć się od niej o szczeg6lv 
wi elkiego pOŹIU'U? • 

- Jakiego pożaru? Czy paliło się guzie? 
-spytała pani Thomerin ze zdzi wieniem. 

- Ależ tak, utrzymują nawet, że zaaresz. 
towano syna pani, 

Pobiegła co sił, nie wiel'ząc jej slolfom, 
pewna, że to omyłka jal;aś, nieporozumie
nie, a mimo to niespokojna. Jakże się czu· 
ła szczęśIi wa, gdy syn jej zaprzeczył, gdy 
si~ ?owiedziała, że jej fIlł.:!zywą wieść przy
nIeSiono. 

- Chodźmy więc synu, 
dzej, jeżeli to nieprąwda.. 
.poro.zma wiać z tobą! 

ohodźmy ooprę· 
Mnie tak pilno 

do politeohniki, że skoro umarł, Michał .P(lszukuje się natychmiast mamki dla jedne~o 
z amb:1sadorów dworu królewskiego." 

nie choiał kształcić się dalej, choć koehrd A oto zawiadomienie jednej z iustytucyi dobro
naukę, bo chciał pracować dla mni e, być mi czynnych, w której go towauia pokarmów dla bie
podporą, pomocą! Jestto duma moj a i je. dnych, doglądają flamy: 
d . N' .Paragraf 4 ty. Każda marka ważną jest tylko na 

yna pOCIecha... ie! to memozebne, wy ten dzień, w którym zORtała wydaną, a dama, któ. 
nie wiel"Zycie w to, co mówioie. To omył- rej gotowanie zostało powierzonem, nosi p"zy s()oie 
ka jakaś!.. Błagam was panowie. . drnko~vaną ~artę ze s~isem, potraw i Jes;, na od· 

Michał powetl'zymal matkę która chciała i wrotnllj stro~le IV naszą Jllp,ezęc z.aop~trzonl\ .. 
. . d ó k '. PrzerażaJącem natomiast mnSI Się wydac nastę· 

Się rzuCić o n g pro. uratoro WI. . puj ące ogłoszenie lliarząd u miasta: 
- Dosyć matko! N[e upokal'zaJ się wo- .Dziś, na tutejszym gmachu magistrackim, przy-

bec tych ludzi! Drwiliby moze z oiebie,.. bitą. została CZllrna .szafka, w: kt~rej ws~ys~y ZH~
Wszystko 00 mogłem na moje usprl)wie. cze,Dl, pr~gnąc~ "wejść w ZWiązki małżenskle, m'\)ą 
d" " . . d .. . l . ł N' byc wywleszem. 

II ~H:lO[e. po~v[e z[e~, POWIC( ZlU em .. : ,[e Bardzo podejrzane wrażenie robi też następujące po-
u w[el'zyll md. Idz droga matko, ,dz do dziękowania. 
domu i bądź spokoj ną; nie chcę, by oi lu- • Wszystkim osobom, któl'e niosły Ham p,J m~e 
dzie widzieli t woje łzy. przy wybuchu poźalu .w nasz~m dom \I, składamy naJ-

W " , ? gorętsze na8ze pod:.nękowame." 
.1 ęo Ole powracasz ze run.ą . Niemożebllym do wypełnienia ze względu na prz\'-

. -_ N[e matko, zaprowadzą mUlo do Wlę- ZWOltosu publiczną jest n:lRtąpuj<j,ey rozkaz do armii: 
Zlen la. • W dniu jutrzfjszym, jako w dJiu imienin J\'go 

_ Syn Thomerina w więzieniu!-jęknę- Kr~1. lrloś?i K.róla. S'lskiego, wszyscy żołnierze t~tej. 

ł " n'e 'l' t t" . 8\!ieJ załOi! m~H Się ty/leo w chełmach ukazywae na 
'" I szczęs [wa- y, y mOJ Bynu W Wlę- ulicach" 

zieniu? W ięo dobl'ze, i ja też pójdę z to bą! Do kategoryj wesołych zaliczye trzeba lIgłosze lip, 
- Prokuratol' powatal i z o"l"oźną miną takie: 

zbliży t się do p<lni Thomeri; "~zczepien.ie dzieci od "cieląt . odbywać. się będzie co · 
p n " . k . l dZlen, do dOla 23 b. lll. - I to drugi!': 

- ozwo I em pam USClS. -ac Byna, a.e .Tu można zgodzić dwi/l mamki, obie czterotygod-
scena ta zanadto S[ę przedtuza; proszę B[ę niowo i z obfitym poka,·ulem.· 
usunąć. Niepodobna, aby pe wien król produkow)lł się pu\)-

- Idź matko idź proszę cię o to licznie i do tego kilkul1~stoma głosami, jak o tem 
O .. ' '. '. , . . zapewnia jedna z nielllieckił~h gazet: 

- p~~y'! SH}. pam na mOJe~ l'am[en lU - "Król dilł znak rO'1ipoezęcia uro(!zystości przez od-
!'Zekt, zbbzap}c Się stary Berme[·. śpiewanie chorału." 

- Dob['ze, ale w takim tylko razie, je- Na taki epitet dla swych .pociech" nie zgodzą 
żeli przysięgniesz że wiel'zysz \V nie\YinnCl ŚĆ &ię znów zepewne żadni rodzice: 
Mich ta' .Trzyletni o~ioł, stosowny z powodu swej łag"od-

aJ 'k . . d . d b ności nawet do tOIYarzystlVa dZieci, jest cło sprzed'l-
- a pUllI moze za awać mI po u ne nia..w 

pytaniel-obUl'zyt się Bel'Oier. - Jakto ja, Oto wiązanka; którą, nie nie dodając, możnaby za 
p/"Zyjaciel jeO'o ojca ja 00 0'0 kocham jak pismem wiedeńskiem, z któreg0 j,\ hi erze my, rozcią-

sy a ln6 t'b" 1 wI'e' . y'c' . e" d b glląó łatwo do rozmiarów olbrzymich. 
n, g ym l rz • z on po o ną (D dla Wsz.) 

zbrounię popelnił?, Niel nie! Michał jest ., . 
niewinny i biada tym, eo to wszystko spo- Licytacyje W obrębie gubernii. 
wodowali. Zobaczy pani, ze w końcu pra-
wda wyjdzie na jaw [kal'" ioh nie miniel - W dniu 3 (15) pażdż. w s~dzie okręgowym 

_ Dzięki, dzięki stary p"zyjacielu-za- piotrkowskim na sprzedaż następujących dóbr ziem
skich: 1) Podole górne j dolne w powieeie Laskim 

wołut Michał, przechodząc obok ·' Bernierll. od sumy rs. 50,000 i niŻe.ii- 2) Lipie w powiecie 
Pociągnęli go ku d[·odze. Michał oglądał rawskim od sumy r3. 85,000 i niżej; - 3) Chojlly 

się na wszystkie strony, pI'agnąc;zobaczyć Zu. A.B.Joi 2 w pOWiecie łódzkiem od sumy rs. 24000;
zannę-napl·óżno. Na widok rozo. 3 1,ZY pani 4) Wola·Kozllbowa w pOWiecie Łodzkim od SlltUy 

b
· d rs. 37,000; - i (,) ~grllnty wydzielonc z dóbr Choj· 

Thomerin, ledne ziewczę straciło resztę sit i A B" ~r..' 6 7 3' l ny . . oznaczone ,'CI,'" 35, 3 • 3 , . 8 I 64 it. A. 
zemdlało. Wsadzono ją do powozu i ruszo· oraz]oj/ll 44, 66, 67, 615 i 28 w powiecie łódzkim 
no do Paryża w towarzystwie hrabiny Ka. od sumy rs. 7000. 
l'enicz - 13 (25) lipca na. komorze celnej w GraniCY, 

l\f. h l . d t t . . h t na sprzedaż towarów skonfiskolvanych oszac)\vau)':b. 
l" a mIę zy . [·zemu. llg'en aml Jec a na rs. 684 k. 46. 

wolno, a tłumy cisnęły S[ę do PO\YOZU, a by I - 26 lipca (7 sierpnia) w magistracie m. Piotr
pl'zyjl'zeć się mniemanemu winowajoy. Ro- ko.w~ n~ .trz;.chletnie utrzymanie w ~orz~:lku stll
botnioy jednak fabl'yazni odkrywali przed 1 dzaen m~eJSklCh od sumy rs. 300 roczme. 

nim głowy i. składa.li mu pełne ~z~ounku I - Buclł pociągów drogi żelaznej 
ukłony. 011 zegnał [ch smutnym usrl1lcllhem na stacyi Piotrków na sezon letni l~ ~ 8 
~ prz~jaznem skinieniem głowy, powtlu'za- roku. --\--:-
Jąc połgłosem: a) w kierunku od Włlr$Zawy god. mlD. 

Z d I U" l . l d . ! do Granic.1I: ---- acne usze Zle Dl U Zle l" • k' (" I I) I l" A3 ~ 
Z . d d . ~llrJers I " ,asy przyc ł, " .. 

atrzymano Się prze omem MIchała, odchodzi 12 48 popółuo~\', 
wysiedli wszyscy i weszli na czwa[·t(j pię' Pospieszny (3 k"lasy) przych. \I 52 ~ 

~ ·l· I t t d d' O przlll l po :.I I .. t ['0. ~. [O la sam ot.WOI·ZY l'Z \Vi i IV P[·o-. • odcho)l)l 1 

wauził Ul"zędników do sweao pokoiu dzię- 030bowy (3 klasy) przych: ~ 40 lr Po poludIIi" 
k' B . k" t>. b l- '. ". ·l(lchOllzl ... f>2 
UjąC ogu, ze mut-[ ]e!o Ule y l) .leszoze b) w kierunku olt &lallic!J do 

w domu, że uniknie tej nowej przykl'ości. Warł>'w'I' 
- Prosz,>, ptwów-rzekł wskazują .t drzwi Kuryjel"ski (2 klae'y)przyeb. 2 

swego pokoj u, przeszukajoie wszystko; w. " odchodzi 2 
ITalizce znaJ' dzieoie to, cze!!o szukacie. Pośpieszny (3 klad) pl'zycli. 5 

~ •• odchodzi 6 
W istooie też znaleziono tam d wie pacz· Osobowy (3 klasy) przych. 1 

ki zapałek, jedna z nich była juz zaczętą;. • odchodzi ~ 

42 \po jJ1łłnnc,l' 
47 I 
09 lpo jJullltluiu 
111 5! }po połudlliu 

brakowało jednego pudełka. c) Pociąg mie;scowy (3 klasy). 
W'd . . ł Wychodzi Z Piotrkowal 6 20 I rallo 

- I Z[BZ pan, że otwiera eś już do tej Przychodzi z Warszawy 10 2:> WII,c:tlor~m 
paczki-powiedział prokurator. (d o. n.) 
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~~"'~"'~.Q.~",~"'~~ i Skład MatEryj~ÓW APtEcznych ; zawiadamia ~z, PUbliczno!ić, że w celu sJloJ.ularyzownuhl 

l Józefa Zarskiego l 
o( 'Z artykulów sazonowyllh poleca: )o 

• "'ody iłlillerallle na tli- .l 
q J'lłllle i IiIztlliczlle CenielIt + 
4 Lal, a!Ol.'altowy i rl'ektu-

NA 'J.~VBALN rOB 

WIN KRYMSKICH KAUKAZKICH 
"I'ządziłl:tntaj w magnzyllie 

p. lUDWIKA FRENR1A + rę do D~~Chówil~lH"by su- + 
r che i Olej ue, Lah:h>ry ~ 

.{f Pokosty; Sro(U,i dezin- .b + f'ck(lJjne; Oliwy Jtlnszy- + J 1l0W('. (10-6) t 
0~"'''''''''''''' "6'''.~''''-<'Tj'1@ 

p7'Zy placu, Maryjskirn, obok apteki p. Ga?npja 
GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ, ~dzie wina nasze, bez pndwy;i,oozcnia 
cen, rOGłu~~ na~ze~o cennika spJ'zedawune bywają, t. j. butelka 
Wyl1'u'wnego od b;p. 30, a stodkief!o lub Ilzenvf>llego od kop. 35 

i ;v yżej. 
Stoso",~DP pnp'Z~IUnie od kilkunastu 

la t sposoby Osns~allin 1I1ieszka Ił 
i nisz('zenht grzyba dł'Zell'lle. 
g o, z,vRkaly tyle llznani~, Że zmuszony 
był PIU driałal DO~Ć swoją I'OZS1,el'zyć 
pr'~e/, przyl~ranie "dpow iednirh sił tp('h
nICzych , kt61 e o,1tąd z"czynają f"n. 
kCyJonowa6 )Jod firmą: 

"'VV'ina. nasze są 
poręczamy za trw nJośó tnkow,ych. 

anali.:zo"","ane przez UI'Z:)U Lekarski przytr~m 

(52-31) 

"G ty D R O II I T
H 

Budowniczy A. Ciszewski & C·o 

Ró7.ne Używane 
B~łrRI 

(lo SIH'ze(lania posiada kowal Krze
miński, - ulica Słowi"óska w "Petro-
Itowie." 13-2) 

Do spl'zedaży z wolnej ręk.ą 
lub wydzierżltwienia w kaz-

W Warszawie, Hotel Angielski llym _ CZ!łsie. '_ I 

BroszDl'a o wilgoci i gl'zybie Fol'wal'k, w/;ok 14 /~ 
fłrzewIIYw" na żądanie wysjla Sięl Z inwentarzem zy.wym.1 martwy.m, o 
Lezpbtnie i franco 3 WIOrsty od stacYI. dr., Zel. Rogo,w, a 

."-geutów na Cesarstwo i Króle- o !Ili<.'dzę.z g runt.am; miasta Brzezlll.-
stwo poszukuje si€', WJa,lomosć u ReJenta w Brzezillaeh . 

(R. i Fr. N 3910) (20-9) (12-11) 

·"Skład w;-, w~~~l~i~za ~a~jń!i~~w 
Dom \\' -go AiJallllt Golembowskiego 

Włoozimierza Sa~ińskiego Karety, p~~~~y: <lBZ;~I<i, Konie 
(Róg alei Alehandryjskiej) 

(J e ił !I 
KOI'z~c w<?gli kalllienuych 

gr ubych 240 (l. . 8& k, 
Korzec \yęgli Immienllyclt 

grubych 11>\ tikrzynie 10 
korco\yez;unkuiQte (prze:,; 
Magistrat Wa\'8zawski 

I D~ M. ~lR~Z~ER~ 
osiadł w" Peb'ok,;wie" i zamieszkał w do· 
mu p. )1. Ch.Horowicza na ulicy "K:l-
zańskjpj". (5 -5) 

SZWAJCARSKIE PIGUŁKI 

Aptekarza Rich. Brandta. 
Znane od lat lO, z~lecaue przez pierwsze powagi świata lekarsłde!!o i 
chętnie llzywane prz 'z pnbliezność, jako śl'odek domowy leczni· 
czy. tani, przyje" ny VI' użyciu, pewny i niezzkodliwj', wypróbowany prnz 

Pr. D-r R. Virch(,wą, Berlin. 

!ol ,. D.Lambl,Wnr::łz!\wa. 

.., ,. Zdel\:/luar, Petersburg. 

" l' Soeders!a.llt I Kill.m'l. 

» "Sc8nzoni, Wo.rzunrg . 

" .. Brandt, Klauzenl-urg . 

.. "v, ~us:juallln. Monachium 

Pl'. D-r J{orczy:Jlski, Krak6w. 

" li v. Frerichs, Berlin. 

" " O. Witt, Kopenhnga. 

11 n HC'rtz, Amsterdnm. 

n "RecJom, Lipsk. 

" 11 Glet!, l\!ollachhllll. 

'1 n Forster, Birmingh!lln. 

1)ł'ZY uicregnhu'lleUI dzillbtnin h'zewiów ln'zuszłll'cll 
ciel',.iellillcb wątroby i przl;>wodów żółciowych. be
mOI'oi<lacb, lelliwem "'Ył)rÓznialliu ł IU'zewlekłem 
zlll.arciu !!!tolca, ! ztąd pOITstdhcycil ci~l'oi~lIiach, hóln i zawj'l)
cie głowy, dn:l2.lIoi;ci i bl'ltKlI apetyt'J, )l rcy cb"oni('zuym kahl
I'ze żoładka i liiszek. 

Sownjcal~sk'e pigułki Rie,li . Bm,,:lta "ie~zą siu wieJIdem pOl\'od ,"niem 
u kobiet z poworlll łago.łnel'u jell d'dałauin i z:~iłllgUją W 

~hrOllićZllych wypadkach n:. pi"rw~zeu,r,,·o pl'led ostro (lziała.iącemi 
srndkami: ~ol:lmi, wodą gorzka, 1 roplami, mik~tnral1li etp. Dostać mo
żna w apteł,ach Królestwa i C~sarstwa. Do kllź,lego Plłdełecz~ 1 dolą-

(R. i Fr. J~ 4.:>9:3.) l26-~) 

Nillie;'oiZem IlUtIU ZaSl;('zyt 
J,odać <!o .'Yiadomo~ci. 1'0- al--

wszeclllWJ, IZ łI(.OWH:f.llJony 1'1 a t e l' uj a l y P i Ś 'In i e n n e 
zosta lem pl'Z('Z n' a I'sza ws- -------...;..;;~--~.-:-...;;.--;.-.--...;;.--_ 
I .. ie TOWlU'Z)'stwo Ub,,·z •• ie-! ' 

osremplowalle) , . 83 k, 
Pud koksu (korzec -1 plllly) , 30 k. , 
Korzec '''ęgli dl'zew'llych 1 r~ , ',-

lhHI 1'1' , Nł1. mia~to rozsyła 

(~z(~li od oguia, <lo ~H'zyjlłlO: _0, ry akład DrukarskoH1itografr+crrny ~, 
wania UbeZI)iecl'cn telJll1Z _ i.J... ~ '" 
Towarzyst", u I}owiel'.t;yć !!lię ;: ;: 

$i<: \Y ko'zach jłótkorco .vych 
wag'i 130 {I.. (1::l-8) 

IaKład fotograficzn~ 
uUljl~(\y(~b. iUieszkalll \ł' do- ..... ~ ~. Skład Papieru ~ 
mu SI,aua obok teah'lł. (.'I-:l) "" 

J. ~ZUKA1~KIE~~ 
A. Kożuchowski. ~ j -'- l ~ 

p",.jm~j~~f~"!"~!:~~~,Yj p'" '! -\ E. P A Ń ~K I E G O 1- ~.~ 
goto'lf)'W?Ć dzieci do 4·ech klas gimna- \ J _ 

przeniesiolly został fl.t "I. Poc/,tową do 
domu \V gO SI<il,iiJ~l,i(>go. (7 -2) 

zyjalnych. Udziela też lekcyj pl'zedmio
tó'" ldilsycznych. Wiadomość w Reda-
kryi. (3-2) 

W. Al SCHOLTEN 
W )1PETROKOWIE~~ 

sprzedaje znaj dującą się taJnże 

FA5RYItE 
"-

wraz z placem i mieszkl1.lliami. Bliższej wiadomości n· 
dzieli dyrektor fabryki w Nowem-Dworze pod ,VarszR
wą, 2-ga stl.leyja kolei Nadwiślauskiej, lub Hdwokat L~lllds· 
berg w "Pctrokowie." (2-2) 

, . 
Z(l.f·~ąd ~Irogi ZelaZIWJ 

IW ANGRODZ.KOHDĄBROWSKIEJ 
podaje niniejszem do wiadomości ogółu, że lokalne passużerskie 
pociągi nu pogranicznych gatęziuch od StJ'zemieszyc do Gm. 
nicy i do Sosnowic MM 43 i ;;3, a w odwl'Otnym ki'łrunku M~ 42 
i 32, nie łącząoe się z pociąi!ami zagran icznemi, ud uniu 3 (15) 
Lipca r. b. kursować nie będą. (3-2) 

vv J?etroko"","ie. 
@.. 

Poleca J, W. iW. P. Regeo!iltrn Gos,)och.l'CZC, Dzien, ~ 
lIiki uajmu, Ksi~gi liasowe, IJem.yi j ol'dyna- .a 
ryi, udoju mleka, n,\ł'itllryjusze leśne, U.wH- ~ 
ki lUt robociznę· 

Druki dla Jeometrów, Rejentów, Sądów, Urz~dów, Gmin
nych, Gorzelni, Browarów i Dystylarni. 

p l'zyjmuje wszelkie rohoty w tellże z1kres wchodzące, któ_ 
re spiestnie i starannie są wykonywane 1)0 cenaell umiar. 

kowauych. 

l§ k /; II d .P (1, pi e " 'U -~ 
Potrzebnych jest 

2 do :1 u(~zni 
na dobrych wa ruukach do fabryki kasR 

I.rzełozona 3 khlsowej pen- ogniotrwałych i wszelkiego rodzaju wag 
syi z k asa, ]lrzrgoto\~nlVczą l IIcnsy(l- w Sosnowcu, pod firmą U. IIajllkis. 
natem w w. "l\owoJ'adomskli." Wymagane są świadectwa dobrego pro
zawiadamia Iliniejszem Szanownych R~- wadzenia się uc·tlli. Zgłaszać s ię osobiś-
rhiców i Opiekunów, iż zapis uczellic cie lnu listownie, (2 -1) 

TEKLA GWOŹDZIK 

Tozpoczyna się 13 t2ó) li pca, kms zaś .'. 
n~uk 2lJ siern. 11 wl·ześ.) (3-l) PoszukUJe Slę lekCYJ 

~ ~ R ~ D N IK 
(4-1) z~~~!~~~~~YL!. jl~!Fl~~S!iWe. 

, dakcvl. (3-2) 
, l-

. . ' . ~ Do dzi8iejsze~o numeru 
"')'kwalifJko\,vany, zoua ty .w wlek.u ,lat dola.~za się ul'ku9z 23 po wieści 
30 poszukUJe OdpowlljdDlego IUleJsea '. • •• • 
od 1 p:tiJziernika r, b. Adres: Józef p.t. :Ntewtnlł't W'I,lf,owaJcy 
NowiCki przez Wadiew w Druzbicach. z rosyjskiego, w przekładzie W, Z. 

Redaktor i wyd awca lUirosłnw Dobrznński. 

111,' ur(!kll.l'ni E. PllÓskie/ito w Petrokowip. 
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